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Znieważenie Bożego Ciała w Łomży
O ile w W arszawie uroczystość Bożego j zawody gim nastyczne, do których odbyw ają 

Ciała odbyła się w nastro ju  podniosłym, o ty le j się przygotow ania na. publicznej ćwiczni. Oto 
została zakłócona w Łomży. Szykany, które i tam prowadzi się młodzież żeńską dorasta ją- 
p«wne miejscowe czynniki stosują wobec hie- cą, gdzie obok żołnierzy prawie zupełnie roze

branych i na Oczach licznych widzów nakazy 
wano te j młodzieży zdejmować sukienki i w y
stępow ać w męskiem bardzo obciętem ubraniu 
sportow em . Uczennice protestu ją, proszą o li
czenie się z ich uczuciem skrom ności, lecz da
remnie, śc iągają na- siebie jedynie wymówrki i 
groźby. Zawody te  mają się odbyć, jak  głoszą 
publiczne powiadom ienia, w dzień uroczystości 
Bożego Ciała w czasie nabożeństw  kościelnych 
i podczas oktaw y Bożego Ciała. Gdy więc bę
dziemy oddawali cześć Barankow i Bożemu. 
Bogu utajonem u i 'naszemu Zbawicielowi —  
tam, na. publicznem boisku, m ają się odbywać 
barce, dające okazję do zgorszenia i licznych 
grzechów. Czy ci, k tó rzy  je  urządzają, nie oba
w iają się cięższych jeszcze doświadczeń i k a r 
Bożych od tych, które już na nas spadły? 
Czyż trzeba wywoływać jeszcze większy gniew 
Boży za obniżanie uczuć religijno-moralnych 
Czyż nie dość już osłabienia publicznej m oral
ności?

Ci, k tórzy  tak  lekceważą św iętość naszych 
św iąt religijnych, tw orzą przepaść między lud
nością religijną a sobą. Gdy zaś w obręb zgor
szenia. jakie dają, w ciągają młodzież katolicką, 
winniśmy podnieść publiczny protest i napiętno 
wamie. oraz przestrzegać przed groźnemi sk u t
kami. jakie tak ie niszczenie uczuć religijnych 
niechybnie wywoła.

P rzykro  mi o tem mówić publicznie, lecz 
zmusza mnie do tego obowiązek pasterski, gdy 
wszelkie sposoby mojego przez Ks. Ks. Prefek
tów  w kroczenia w to obniżanie wstydliwości 
kobiecej i tłum ienie w młodych tych  sercach 
cnoty skromności u odpowiednich czynników 
szkolnych nie osiągnęło pożądanego skutku i 
gdy do mnie napływ ają z łona społeczeństw a 
żądania, abym tej zgubnej i grzesznej akcji za
pobiegł. P rzeto  wzywam naprzód rodziców, aby

rarchji, w gruncie rzeczy sta ją  się znieważa 
niem świętości religijnych i uczuć katolickich 
ludności.

N a k ilka -dni przed świętem Bożego Ciała 
W Łomżv rozlepiono afisze tego brzmienia:

..Powiatowe i miejskie święto wychowa
nia fizycznego i przysposobienia w ojskowe
go w Łomży. W diniach 26, 27. 28 i 26 
m aja br. odbędzie się pow iatowe i miejskie 
św ięto wychowmnia fizycznego i przysposo
bienia wojskowego. Program  święta: Dnia 
26. 5. 1932 r. od godz. 9 rano 1) trójbój 
na stad jon ie 33 p- p. dla zawodników i za
wodniczek z powiatu. 2) sztafeta 4 >< 400 
m., 3) bieg na przełaj 3 lun. wraz z zawodni 
kam i miejskimi itd. Od godz. 16 na stad jo
nie 33 p. p. zawody indywidualne męskie 
i finał w grach w siatków kę i koszykówkę 
itd. itd .“
Podczas uroczystego nabożeństwa w kate

drze oraz podczas eucharystycznej procesji 
po mieście urządzono na boisku zawody żołnie 
rzy j zwiezionej młodzieży. Podobnie odbyw a
ły  .się te  harce podczas popołudniowego nabo
żeństwa Bożpgo Ciała.

W  związku z tem ..św iętem 1* wychowania 
fizycznego Ks. Biskup Łomżyński ogłosił pro
test. w którym  przypomniawszy za jady  chrze
ścijańskiego w ychow ania, pisze:

..Posłuszny nakazow i Ojca św., zwracam cię 
do rodziców, do wychowawców szkolnych i do 
młodzieży z niniejszem orędziem, k tó re  mi po
dyk tow ały  sm utne zajścia, jakie m ają miejsce 
w tutejszych żeńskich szkołach średnich, W 
tych szkołach odbyw ają się ćwiczenia gimna
styczne w takich ubiorach, że obrażają one 
w wysokim stopniu uczucia wstydliwości mło
dzieży zmuszonej do ich używania. Co więcej 
młodzież tę przym usza się do występowania- 
w takim  ubiorze także publicznie z okazji za- córkom swoim stanow czo zabronili występowa

Niepewne losy gabinetu Brueninga.
ROZBIEŻNOŚĆ ZDAŃ MIĘDZY HIN DENBURGiEM A BRUENINGIEM.

Berlin, 29 maja. Po powrocie do Berlina 
prezedent Rzeszy H indenburg przy ją ł dziś 
kanclerza Brueninga, który mu złożył sprawo
zdanie z sytuacji politycznej. Konferencja, k tó 
ra  prowadzona była bez jakichkolw iek św iad
ków, trw ała nadspodziewani2 krótko. Dalszy 
jej ciąg nastąpi ju tro  w- południe. Nagły po
w rót H indenburga do Berlina i krótki przebieg 
dzisiejszej rozmowy kom entow ane są w  nie

mieckich kołach -politycznych jako oznaka roz
bieżności zdań między prezydentem a kancle
rzem. Mówią nawet o możliwości ustąpienia 
Brueninga. Sądzą, że na jutrzejszej konferencji 
zapadnie ostateczna decyzja co do losów rządu 
Brueninga. Niektórzy twierdzą, że Bniening po
stawił prezydentowi ultimatum i w razie odmo
w y prezydenta poda się do dymisji.

w odów i popisów gim nastycznych, mimo wzdra 
gań się młodzieży i je j próśb, aby ją od tak ie
go  w ystaw iania się na widok‘publiezny zwolnić.

N adto  uczennice jednej ze szkół żeńskich 
muszą ćwiczyć w takim ubiorze na boisku szko 
ły  męskiej, srdzie są na oczach uczniów tej 
szkoły. Obecnie są w przygotow aniu wspólne

nia w ubraniach gimnastycznych, szkodliwych 
dla ich chrześcijańskiej skromności kobiecej, 
i zwracani się do kierownictw szkół o zarzą
dzenie zmiany obecnej praktyki. Samą zaś mlo 
dzież wzywam do niewystępowania w ubraniu, 
które ją naraża na wstyd i na ujemną krytykę 
oraz wywołuje publiczne zgorszenie1*. (KAP).

Otwarcie szkoły pilotów szybowcowych.
Kielce, 29 A'. (PAT). Dziś odbyło się 

w  Polichnie pod Chęcinami uroczyste posw lęce- 
nie szybowiska i otwarcie szkoły  pilotów szy
bowcowych, zorganizow anej przez warszawski 
Aeroklub łącznie z kieleckim wojewódzkim ko
m itetem  L. O. P. P. W  uroczystości wzięli 
udział wicewroj. B ratkow ski, gen, Zulauf, prok. 
W ilkow sld. kom dt. woj. PP. insp. Grabowski, 
s tarosta  Porębski oraz liczni przedstawiciele 
w ładz i miejscowego społeczeństwa. Z W arsza
wy przybyli na uroczystość szef lotnictw a płk. 
R ayski, prezes Aeroklubu pos. Rudow ski oraz 
licani goście. P rzed rozpoczęciem uroczystości 
przybył na- szybowcu, pilotowanym  przez awjo- 
netkę inż. Grzeszczyk, który po odczepieniu się

od samolotu, kilkakrotnie okrążył szybowisko 
i wykonał szereg pięknych ewolucyj, poczem 
wylądował u stóp góry, na której znajduje się 
szybowisko. Po Mszy św. polowej, odprawionej 
przez miejscowego proboszcza, okolicznościowe 
kazanie wygłosił Ks. płk. Cieśliński, poczem 
przemówił; prezes woj. komitetu L. O. P. P- 
dr. Krocbl. pik Rayski, pos. Rudowski i prof. 
Ruszkowski. Uroczystości zakończono rozda
niem dyplomów uczestnikom kursu pilotażu szy 
bowcowego, poczem absolwenci kursu wykonali 
cały szereg udaif-nych wzlotów szybowcowych, 
śledzonych z ogromnem zainteresowaniem przez 
kilkutysięczne rzesze publiczności, przybyłej na 
uroczystość z Kielc, Chęcin i okolicznych wsi.

Czy doidzie do strajku na wyższych 
uczelniach we Lwowie.

„Słowo Polskie** donosi, że lwowski komi
tet akademicki czyni przygotowania do straj
ku na wszystkich uczelniach. Rektor Uniwer
sytetu Jana Kazimierza wydał w związku 
z tem zarządzenie, by służba kontrolowała le
gitym acje, wchodzących do gmachu Uniwer
sytetu i nie wpuszczała studentów z innych 
uczelni. Ponadto, jak donosi powyższo pismo, 
rektor miał się zwrócić do policji, by rozpę
dzała gTupy studentów, gromadzące się przed 
Uniwersytetem, a nie dopuszczające słucha
czy na wykłady.

Zawieszone niedawno przez senat Polite
chniki Lwowskiej zajęcia i wykłady w zwią-

1 zku z w ypadkam i w Dublana-eh. dem onstracją 
przeciwko prof. Bart-lowi i ogłoszonym przez 
studentów  jednodniowym strajkiem będą 
wznowione w poniedziałek dn. 30 b. m.

Klęska gradowa w powiecie gorlickim.
Z Moszczenicy kolo Gorlic donoszą nam , 

że dniu 24 b. m. północną część pow iatu gor
lickiego nawiedziła gwałtowna burza, gradow a, 
która sta ła  się przyczyną ogromnych szkód 
szczególnie w gminie Moszczenicy i części 
Rzepiennika. Znacznej wielkości grad powybi
ja ł okna w kościele, w szkole, w dnmu s to 
warzyszenia młodzieży, na plebanji, a  w nie
których domach w iatr pow yryw ał okna z 
okiennicami. Prawdziw ą klęską jest, zniszcze
nie doszczętne ozimin. Pola trzeba na nowo

Tylko rekonstrukcja gabinetu.
Berlin, 29 maja. (PAT) O rozmowie prezy

den ta  z kanclerzem koła polityczne wyrażają 
się z w id k ą  rezerwą, podkreślając przy tem, że 
o ustąpieniu kanclerza Brueninga w obecnej 
chwili niema mowy, chociażby ze względu na 
konferencję lozańską. Forma i zakres przewi
dywanej rekonstrukcji gabinetu pozostają na- 
razie kwestją otwartą ł zależeć będą od jutrzej
szej rozmowy.

Wykroczenia komunistyczne w Niemczech
nie ustają.

Hamburg, 29 maja. W  H am burgu doszło dziś 
ponownie do ciężkich w ykroczeń kom unistycz
nych, podczas których jeden z policjantów zo 
stal zabity a szereg demonstrantów odniósł ra
ny. Dem onstranci zatrzym yw ali na- ulicach auta 
z których 5 wywrócili i zdemolowali. Poza tem 
pow ybijano wiele szyb wystawowych.

Z ła  p o g o d a  p r z e s z k o d z i ła
polskiemu lotnikowi w lccie Ameryka— Europa.

Nowy Jork, 29 maja. W  dniu wczorajszym  
lo tnik polski S tanisław  H auser wystartował do 
lotu do Europy na jednopłatowcu, zaopatrzo
nym w motor o mocy 220 koni. Lotnik zapo 
■wiedział, że zasadniczo kieruje się na Londyn 
względnie Paryż, jednak w razie możliwości bę
dzie s ta ra ł się dotrzeć do W arszawy, gdyż jego 
rodzice zam ieszkują w Polsce, N iestety z po- 
•wodu złej pogody nad A tlantykiem  Hauser mu 
siał zawrócić z drogi i wylądował w Brookly
nie.

LECI DO TOK JO, CZY DOLECI?
Nowy Jo rk , 29 maja. (PAT) Z Seattłe w s ta 

nic W aszyngton donoszą: W krótce po powrocie 
lotnika- H ausnera n a  lotnisko Lind en, inny lo
tnik, B rom ie rozpoczął lot., zam ierzając prze
być Ocean Spokoj. i dotrzeć do Tokjo. S ta rtu 
jąc Browne m usiał zwalczać wiele trudności, 
przyczem pozbawił się znacznej ilości benzyny, 
wobec czego zachodzi obawa, żj może mu jej 
zabraknąć.

Miljonowe nadużycia rafinerii 
spirytusu w Samborze.

W  rafinerji spirytusu T igera wr Samborze 
w ykryto nadużycia, dokonane n a  szkodę sk a r
bu państw a, przez zaopatrywanie w spirytus 
w nielegalny sposób okolicznych fabryk wódek 
i octu. Szkody jak ie  poniósł tu  skarb  państw a, 
sięgają kilku miljonów złotych. Po ujawnieniu 
nadużyć zamknięto fabrykę wódek w Przemy
ślu „Przemyślankę** i aresztowano jej właścicie
la Katza. Aresztowano również Wilhelma Tige
ra, właściciela rafinerji spirytusu w Samborze 
oraz dwu funkcjonariuszy tej rafinerji. Docho
dzenia prowadzi specjalna kom isja Sądu Okrę
gowego w Przemyślu.

Rozbitkowie z „G. Philipar“ zginęli 
w katastrofie lotniczej.

Rzym. 29 maja. W górach na południowy 
wschód od Rzymu w pobliżu miasteczka Yeroli 
znaleziono dziś strzaskany francuski samolot 
pasażerski, który wiózł 2 robitków parowca 
„George Philippar“ z Port Said do Marsyljł. 
Samolot ten wystartował z Brindisi w s środę 
ub. tygodnia i od tego czasu zaginął. Obaj pi
loci i obaj podróżni ponieśli śmierć podczas ka
tastrofy.

WYLEW RZEK W ŚRODKOWEJ ANGLJT.
Londyn, 29 maja (PAT). Obfite deszcze 

spowodowały w ylew y rzek w  różnych czę
ściach środkowej Anglji. Niektóre miejsco
wości zostały prawie całkowicie odcięte Ko
munikacja- odbywa- się na łodziach. Tysiące 
osób musiało opuścić swe mieszkania. Szkody, 
są olbrzymie.

—------ 0 0 0 --------- -

Polska zwycięża Jugosławię.
Zagrzeb 29 maja. Polska reprezentacja pił

karska. odniosła tutaj zwycięstwo nad repre
zentacyjną drużyną Jugosławji w  stosunku 3:0.

Łódź, 29 maja.* Międzymiastowe spotkanie 
reprezentacyj piłkarskich Łódź —  Lwów dało  
wynik nierost-rzygnięty 0:0.

Warszawa. 29 maja. Mecz piłkarski między 
reprezentacjami Poznania ł Warszawy zakoń
czył się wynikiem. 3:3.

Kraków — Warszawa 4 :2  ( l i ? )
Mecz ten omal nie skończył się skandalem  

to znaczy przegraną silnego stosunkowo zes
połu Krakowa z trzecim garniturem Warszawy.

Zespół ten w składzie: Seylhuber; Lasota, 
Pająk; Nagraba. Chruściński, Bajorek; Adamek, 
Zieliński, Smoczek, Malczyk i Sperling przedsta
wiał się wprawdzie korzystniej od warszawian, 
nie mógł jednak początkowo uwydatnić cyfro
wo swej wyższości. Toteż słabi goście uzyskują  
w  38 minucie przez Kotkowskiego prowadzenie. 
Wyrównuje Zielłńskł na 2 minuty przed pauzą.

Po przerwie Warszawa znowu prowadzi 2:1' 
ze strzału Przeździeckiego w  9 mm. Wyrównu
je Smoczek w 27 min. Trzecią bramkę Krako
wa zdobywa Smoczek po karnym bitym przez 
Pająka. Wreszcie ten sam gracz ustala w ’4S 
min. wynik dnia.

Gra obu zespołów wypadła naogół bardzo 
blado. W zespole krakowskim jedynie Zieliński 
odpowiedział zadaniu. U Warszawian dobry był 
Kotkowski w ataku i bramkarz Jachlmek. —  
Warszawianie nie w yzyskali w pierwszych mi
nutach gry rzutu karnego, który przestrzelił 
Pr7f-ździecki.

Sędzia dr. Lustgarten miał cKyba najsłaK' 
szy dzień w  swej karjarzo arbitra, Publiczności 
przeszło 3 tysiące. (alt.)

zaorać i zasiać, tymczasem zubożała ludność WYNIKI MISTRZOSTW lekko atletyczny d i 
niema środków na nabycie zboża na nowy za- ’ Krakowa podamy z powodu braku miejsca w  
siew. Do klęski gradowej dołączyły się pożary, J numerze jutrzejszym.^ 
kfóre w różnych wioskach jednej nocy znisz
czyły 9 domów. Konieczna jest doraźna pomoc 
władz, któraby umożliwiła ludności zasianie 
na nowo poniszczonych pól.

NIEMKA HORN MISTRZYNIĄ WARSZAWY-
W  finale tennisowym o mistrzostwo War

szawy Niemka Horn pokonała mistrzynię Polski 
Jędrzejewską 7:5, 4:6, 6:2.
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ZA POLEGŁYCH W ĘGRÓW  W CZASIE 
W O JN Y  ŚW IATOW EJ, odbyło się wczoraj w 
kościele akadem ickim  św. Anny nabożeństw o 
odprawione przez Ks. Biskupa Prof. Dra God
lewskiego. W  nabożeństw ie wzięli udział: kon
sul w ęgierski Didueli, kolonja w ęgierska w  Kra 
kowie Oraz Two polsko-więgierskie.

ARESZTOW ANIE W YDAW CY „GŁOSU 
PUBLICZNEGO'". Z polecenia, prokuratora, a re
sztow ała policja, w czoraj o godz. 10 rano  w y
dawcę ..Głosu Publicznego"' Łnbodę, za. napad 
na spraw ozdaw cę ..7. K. CA’ p. Z. o c-zem wczo
raj donosiliśmy. N apastnik bęćizio odpowiadał 
za gw ałt publiczny.

-oo-
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Poniedziałek: „U mety“ (ceny zniżone).
W torek: ..Perfum y mojej żony” (gość. wy

s tę p y  L. Czarnowskiego.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚW IT: Król Konga.
WANDA: ;;Tajcmnió*a szóstka".

APOLLO: „Milionerzy się bawią".
SZTUKA: ...Tej grzech".
BAGATELA: ..Pat, Patacbon i Buster Beatem1.
ADRIA: „X. 27“ (Marlena Dietrich),
SŁONCE: „Kónigsmark" (w gł. roli Iran  Pe-

frowicz).
UCIECHA: „Miłostki pięknej Pani" (Betty 

Amann).
PROGRAM KINA DOMU ŻOŁNIERZA POLSK. 

od 29 maja do 2 czerwca 1032 r.:
„Katarzyna T.“ (Miłostki Carvcy). Lii Dagorer. 

Dymitr Smyrnoff. Nadprogram: Rewietka humoru 
p( t. „Krótko byle dobrze".

<—■-D—'■ -—O- —

Z TEATRU M. im. J. SŁOWACKIEGO.
Dziś wieczorem na przedstaw ieniu pa) cenach 
zniżonych ukażo się św ietna sz tuka  m istrza 
polskiej lite ra tu ry  dram atycznej, tegoroczne
go la u re a ta  państw owej nagrody literackiej 
K aro la  H uberta  Rostw orow skiego „U me
ty ”. P ełny  sukces tow arzyszący przedstaw ie
niom  tego dzieła n a  scenie krakow skiej, znaj
du je  swe uzasadnienie poza w aloram i sa
m ego utw oru również w  koncertowem  w y
konaniu  czołowych sił zespołu a  to  pp.: Be
dnarsk ie j, Jaroszew skiej, Kosmowskiej, Nowa
kow skiej, Romowicz, Zalewskiej, Burnatowi
cza, Pab isiaka, K ułakow skiego, Leliw y, Mi
chalaka, M odrzewskiego, Szyndlera, Senow- 
ekiego, Turskiego, W rońskiego, U tnika, Wi- 
ebunskiego i in.

„QUI PRO QUO"‘ W BAGATELI. Dziś i  ju 
tro  po raz o sta tn i znakom ita rew ja  p. Z. ‘'Po
czekajcie". T ak  barw nego i wesołego w idow i
s k a  rew jow ego niebyło jeszcze w K rakow ie. 
P rogram  ten sk łada  się z samych' przebojo
w ych num erów. Koniorarnsjerika, w doskona
łej in terp retycji .T. Bnrońskiego, porusza w do
w cipny sposób szereg tem atów  ak tualnych. 
A że cały  zespół g ra  role swojo z niezwykłym  
tem peram entem  i hum orem , nastró j na wido
wni ani n a  chwilę nie spada i publiczność do 
końca w idow iska pozostaje w „tem peraturzo 
w rzenia”. Codziennie dw a przedstaw ienia:
0 godzinie 7 i 9-20 wiec z.

Procesja Dominikańska na Rynek.
W czoraj po nabożeństw ie o godzinie 10 ra 

no w yruszyła z kościoła O. O. Dominikanów 
trad y c y jn a  procesja ku  czci Bożego Ciała. I*roł 
cesja przy biciu dzwonów kościelnych skiero
w ała  się n a  R ynek krakow ski, gdzie przy  czte
rech ołtarzach odśpiewano ewangielje Procesję 
k tó rą  prow adził O. Dr. Ludwik Żołnierczyk, K a
pucyn, poprzedzały długie szeregi duchowień
stw a, b ractw a ze w szystkich kościołów k rak  rw- 
ekich, Organizacje kato lick ie oraz tłum y w ier
nych. W  czasie procesji chór mieszany ..Lutni’1
1 „O drowąża" przy  akom paniam encie orkiestry' 
detej w ykonał pod batutą, O. Madury szereg 
pieśni kościelnych. Po błogosław ieństw ie przy 
piątym  ołtarzu, procesja przy w tórze pieśni „Te 
Deum Laudam us", w róciła do św iątyni

Zajście w Grand hotelu.
K am panja prow adzona od pewnego czasu 

przez „I. K. C.“  przciwko sen. K orfantem u spo
w odow ała onegdaj zajście w restau racji ..Grand 
H otelu" w  K rakow ie. Mianowicie syn  eon. W oj 
ci echa K orfantego, słuchacz Uniw. Jag ,, rozgo
ryczony napastliw em i artykułam i ..11. K urjera 
C’odz.“ przeciwko ojcu. przystąpił do p. Marja- 
na Da.browskiego. siedzącego w tow arzystw ie 
swoich w spółpracowników  redakcyjnych i ude
rzy ł go. W odpowiedzi na to  p. D ąbrow ski 
porw ał za krzesło. W sukurs p. D ąbrow skie
m u pospieszyli jogo współpracownicy. Zajście 
zostało rychło zlikwidowane dzięki interwen
cji obecnych.

Od poniedziałku

30-go maja br.
W Kinoteatrze  
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Straszewskiego 18.
(Dom Katolicki).

S en sa cja !
Przygody w dżunglach afrykańskich!

Sensacja!

K R 0 L K O N G A
Rom antyczne przygody, osnute na tle głośnej legendy 
o ukrytym  skarbie. Dzikie plem iona m urzyńskie. Nie
zwykle zdarzenia. Lwy, tygrysy, krokodyle, m ałpy 

i słonie.
N adzwyczajne tem ^u akcji! Szczyt em ocji!

W spaniała Ilustracja orkiastry salonowej I

Początek przedstaw.: w dnie powszednie o godz. 5.30 i 7.30, w niedziele i Święta o 3.30, 5.30 i 7.30

Ceny miejsc od 50 gr. do 2 zt. Zniżki dla Urzędników Wojskowych i Akademików.

Ku czsi Królowej Korony Polskiej.
K atolickie Stow arzyszenia Młodzieży Żeń

skiej okręgu krakow skiego obchodziły podnio
słą uroczystość ku czci Królowej Korony Pol
skiej jako  swojej Patronki. O godzinie 12 w po
łudnic sala. złota I)oinii Katolickiego wypełni
ła  się członkiniami i członkami kato lickich Or- 
ganizacy.j oraz liczną publicznością. \ \ r pi nv- 
szyeh rzędach zasiedli - Ks. Biskup Rospoud, Ks. 
P rał. Skoczyński, sek re tarz  generalny S. M. Ż. 
Ks. prof. Zdebski, p. dyr. Orłowska i in.

Po odśpiewaniu przez chór stow arzyszenio
wy hymnu młodzieży żeńskiej, przemówił Ks. 
Yan Roy w zywając Stow arzyszenia, by zasa
dy w iary świętej realizowały w życiu, w każ
dej dziedzinie dnia i  śmiało w yznawały 
i głosiły program akcji katolickiej zwią

zany z działalnością Stowarzyszeń. Świadomi 
potężnej jedności Kościoła musimy iść na cze
le ruchu społecznego, z rozwiniętym sztanda
rem, na którym  słowo „Odrodzenie’1 niema, być 
pustem brzmieniem, ale pełną treścią — rzeczy
wistością odrodzenia.

Po przemówieniu Ks. Kau V’au P.nya, prof. 
Kozłowski odegrał na skrzypcach dwa utwory, 
pnezem zebrani w ysłuchali pięknej deklamacji 
jednej z członkiń Stowarzyszeń. Na zakończe
nie została odegrana baśń majowa. „W stęga 
Królowej-1 pióra. Eli Oleskiej, która dzięki bar
dzo starannem u przygotowaniu przez p. prof. 
Deszczową wypadła znakomicie i była przed
miotem gorącego przyję-.ia ze strony  licznego 
audytorium .

r Podziwiasz u drugich piękne jasno — złote włosy.
Z takiem i w łosiętam i n ikt się nie rodzi 
i trzeba je do tego koloru doprow adzić

ESENCJĄ RUMIANKOWĄ
k t ó r ą  p o l e c a :

D r o g e r ja  — P e r fu m e r ia  — S k ła d  a p te c z n y
Im. św . T eresy

" N

Telefon 138-09 STEFAN H Y L A  JSSSft
S ta le  na sk ła d z ie  : perfumy, wody kolońskie pudry, (takie na wagę), mydła, kremy 
wszelkie kosmetyki, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, pademiczki, farby do 
włosów, gąbki i rękawice do mycia, zioła, leki, opatrunki, wody mineralne.

V. Na prow in cje; o d w r o tn ie  za  z a lic z e n ie m .

- J

P ow tarza jąca  się stało  przy radjo  zapowiedź, 
żo po skończonej audycji należy uziemić an te
nę, jest. w skazów ką, do k tórej każdy rad.jorfu- 
chacz powinien się stosować, aby  uniknąć n ie
obliczalnych nieraz skutków , jak ie mogą. wy
wołać rozpętano żywioły.

Zdarzały się n ieraz w ypadki, że piorun u- 
dorzał w  anteno i powodował pożar, lub  pora
żenie prądem , dlatego też wielo osób odnosi 
się do an ten  zewnętrznych z w ielką nieufno
ścią, a  niektóre naw ot bardziej trwożliwe oso
by  wolą. zrezygnować ze słuchania audycyj ra- 
djowych, aby uniknąć nieszczęśliwych wypad
ków. Pogląd ten jost niesłuszny.

Ja k ą  rolę odgrywa, w  odbiorze audycyj do- 
brzo zainstalowana, an tena zew nętrzna i dobro 
uziemienie, jest rzeczą, ogólnie znaną, dlatego 
fachowcy (polecają ją  zawsze dla uzyskania do
brego odbioru. T rzeba jednak  zastanow ić się 
jak przy posiadaniu anteny zewnętrznej uchro
nić się przed piorunem.

W iadomem jest, jak  w ygląda urządzeni0 
piorunochrona. oraz że spełn ia on w tedy  dobrze 
swojo zadanie, gdy  jest. dobrze uziemiony. Po
dobnie też i antena zewnętrzna, powinna mieć 
dobre uziemienie, gdyż i ona jest zainstalow a
na możliwie najwyżej. Różnica tkwi ty lko 
w toni, że an tena zajmuje w przestrzeni dużą 
elektryczną płaszczyznę, podczas gdy pioruno
chron jest zakończony ostrzem nierdzewieją- 
Cym (zwykle pozłacaniem), a więc płaszczyzna 
jest tn  bardzo m ała. nie może pomieścić zbyt 
dużego ładunku elektrycznego, ponieważ pio
runochron jest ostrzom, no którcm  elektrycz
ność atm osferyczna spływ a J o  ziemi. Antena 
natom iast z powodu swej dużej elektrycznej 
przenoszenia ładunków  z atm osfery do ziemi, 
stniczyć o wiele w ydajn iej w  pośredniczeniu 
przenoszenia ahlunków  z atm osfery do ziemi, 
a temsamem niebezpieczeństwo zbyt gw ałto
wnego w yładowania, czyli uderzenie pioruna, 
jest tu  m ało prawdopodobne. Pod jednym je
dnak  w arunkiem : A ntena musi być w nocy 3 
podczas burzy  dobrze uziemiona.

Ja k ie  uziemienie najbardziej odpowiada 
w ajunkom  dobrego odbioru i bezpieczeństwa?

W iadomo, że w  m iastach najbardziej rozpo
wszechnione jest. uziemienie w ykonane zapn- 
otneą iprzyJutrwania przewodnika, do rury wo
dociągowej. N a wisi i w  małych m iastach uzie
mienie do ru ry  wodociągowej zastępuje się 
uziemieniem w postaci blach ocynkowanych, 
siatek mosiężnych lub miedzianych, zakopa
nych pod anteną jaknajglębiej w ziemię, lub 
wrzuconych na dno studni, stawu, rzeki i t. p. 
W ym agane je s t jednak  iv tym  wypadku, aby 
uziemienie nie posiadało żadnych przerw, ora« 
aby było (przeprowadzone przewodnikiem o  mu 
żliwie dużym przekroju i jaknnjkró tszą drogą. 
Najlepiej jest więc użyć do instalacji uziemie
nia tej sam ej linki antenow ej, z jak iej w ykona
no antenę. Jeżeli z powodu niesprzyjających 
w arunków  lokalnych przewód uziem iający m u
si być przeciągnięty d rogą okrężną, przez co 
długość .jego będzie zbyt w ielka, to poleca się 
zastosow ać podw ójną linkę antenow a, aby

w  ten sposób zmniejszyć do minimum opór 
przewodnika. Obojętnem je st iprzytem, czy 
przewód uziemienia jest goły, czy też  w izola 
cji. Ponadto  wszelkie złączenia, jak ie powsta-l 
ly w przewodzie i wiązania z blachą lub  siat 
kami, należy dobrze zalutować. To samo od
nosi się również do anteny, o ile składa się ona 
z kilku ziwązanych ze sobą linek antenow ych— 
oraz do odprowadzenia dołączonego do antę-1 
nv. Miejsca lutow ania należy po uskutecznię-1 
niu tej czynności dobrze odczyścić i n asm aro-1 
w ać lekko tłuszczem , aby zapobiec niszczące-1 
mu działaniu kw asu solnego, używanego przy | 
lutowaniu.

Nie można przy antenie zewnętrznej słuchać 
audycyj podczas burzy, oraz gdy w yładow ania 
atm osferyczne w ystępują w głośniku lub słu
chawkach' bardzo intensyw nie, co objawia się 
silnemi i irióregulnniemi trzasknntam i.

Jeżeli więc instalacja anteny i uziemieniu I 
jest. prawidłowa, oraz antena po audycji uzie
miona, — radiosłuchacze mogą, być spokojni i 
pewni, że radjo pioruna na, ich dach nio 8|«ro- 
wailz-i.

Programy stacyj radiowych.
Kraków (312.8). G. 11.15 Przegią ł prasy; I 

II.ÓS Sygnał czasu, hejnał, program na dzień I 
bieżący, 12.10 M yty; 10.20— Kj.TO Transm isje L 
z W arszawy; l(j. 10 Pieśni majowo z Wieży Ma- |  
rjuckicj; 10.35 M yty; 17.10 Odczyt ze Lwowa; 
.17.85 Koracorf. symfoniczny z 'Warszawy; 18.50 
Rozmaitości; 19.10 Odczyt p- t.: „Goethe, a  
św iat zbrodni”. wygi. red. dr. M. Kantor; 19.25 
Program na dzień następny; 19.80 M yty; 19.13 
do 22.15 Transm isje z W ar.-zawy; 22.15 W iado
mości bieżące; 22.50 Muzyka taneczna z War- I 
szawy.

Katowice (40S.7). G. I i.55 Komunikaty. Pol. 
'/.w. Zrzeszeń Gosp. Woj. blask.; 19.05 Odcinek 
powieściowy: 19.20 O. Ręgorowiczuwa: „W  100 | 
la l po śmierci G oethego1.

Lwów (880.7 ). Cl. 15.10 „K lasztor henodyk. 
tyutłk w Jarosław iu’1, wygi. p. K. Bilińska.; I 
16.08 Skrzynka p o r to w a  dla dzieci w opr. p.
A. A rzt-Ja ni polskiej: 17.JO „Gdzie szukać war- 
lo śv i życia”, wygi- dr. K. A jdnkicw ici, ]>rof. 
ii1.11 w, Jana Kazimierza we Lwowie; 19.15 „Nio I 
w idom y w szkole", wygi. Z. Sobolta; 21.50 
Skrzynka techniczna, omówi iuż. J. Miński.

2187  km na s© d2an<g 
na motocyklu

O d p i ą t k u ,  W 
dnia 27 ma]a. 
w kiaotaatrza I „U CI = C H A

Najpiękniejsza gwiazda A  M  A  A l i y  słynna artystka ^Ufy* niezapomniana z fil.
ekranów Europy . " Ł  I  1  1  /dk l I f i l w i i l  mów „Asfalt1" i „Niebezpieczny Romans* 

k o b ie ta  lOOO-a toa ia t  w najrozkoszniejszym arcyfilmie p. t.

M IŁ O S T K I P IĘ K N E J PANI
(FLIRTY PIĘKNEJ PAN I)

Mitosne przygody najpiękniejszej kobiety Londynu i jej sześciu partnerów do flirtu.

Na tle przepysznych pataców olśniewająco wystawnych zabaw Betty Amann króluje i cza
ruje swą niezwykłą urodą.

Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 9. W niedzielę i święta o 3 popołudniu.
C eny m ie jsc  ju ż  od  6 0  g r o sz y .

N ajtaniej i n a jlep ie j  w  „ U C I E S Z E  “

oczywiście na. specjalnym torzc osiągnął nio 
mieoki sportow iec Ernest Henno w czasio tre
ningu przygotow awczego do zawodów między 
narodow ych w Berlinie. Szybkość ta  oznacza 
nowy rekord św iatow y w jeździć na m otocyklu.

Od p ią tk a , 
dnia 27 maja. 
w kinoteatrze

«
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Dziś i codziennie
99W a n d a

Św. Gertrudy 5.
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w K I N O T E A T R Z E
d ź w i ę k o w y m

W ielka premjarą rew elacy jn ego  arcydzieła.
Po raz p ierw szy  w  P o lsc e .  N ajw ięk szy  film z iy c ia  ludzi p o ez iem k

T A J E M N I C Z A  SZOSTKA
Film pełen niezwykle sensacyjnych przygód stanowiący przewrót w kinematografii dźwiękowej. 

Dramat ładzi, stojącychpo za prawem, obfitujący w niesłychanie ciekawe awantury.

LEWIS STONE, JOHN 
CLARH GABLE

w rolach WALLACE BEERYgłównych

Mc Brown, RALPH BELLAY

jako rywal 
Al Capone‘e

oraz najpiękniejszy 
artysta Ameryki

Film z.realizowal GEORG HILL (twórca , Szarego Domu“. — A kcja rozgrywa się w środowisku 
Al Capone'a wśród gagsterów i przemytników alkoholowych.

P o n a d to  w  p r o g r a m ie  d o d a tk i d ź w ię k o w e .
Ceny miejsc zniżene! —  Najchłodnie}sza sala Krakowa centralnie wentylowana —  Program Nr. 36.

W« czwsrtąk dnia 26 b. m. o godzinie 11’30 przedp. W sobotę dnia 28-go b. m. o godzinie 3 siej popoł, 
i w niedzielę dnie 29-go b m. o godzinie 11 3Q przodpot. P o r a n k i  i  i  1111 O W  e

„ N A  D WO R Z E  K R Ó L A  A R T U R A "
s a t y r a  filmowa wg. MARKA TWAINA oraz KLIP i KLAR C e n y  m ie j s c  o d  5 0  g r .

■ 
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Emigracja polska w Brazylji.
Piękno i bogactwo przyrody brazylijskiej. -  Krwawym potem i Syzyfową 
praca osadnicy nasi zagospodarowali sie na roli. -  Ciężkie warunki prae, 

duszpasterskiej naszych księży. -  W sęs.edztwre Bołokudow. -  Asymilacja 
K emigrantów polskich.

Powyższy te lńa t omówił w bardzo cie
kaw ej prelekcji Ks. Wilhelm Szymbor, Su

perior Ks. Ks. M isjonarzy, na zebraniu Kół 
m isjologieznych młodzieży akadem ickiej w 
K rakow ie, we czw artek 2t> bm. wieczór. 
R eferat Ks. Szymbora był tern ciekawszy, 
że prelegent, były  rek tor misji polskiej w 
P aryżu  bawił dłuższy czas w Brazylji, zwie
dził kilkadziesiąt większych ośrodków emi
g racji polskiej i zapoznał sic gruntow nie z 
tam tejszem i stosunkam i, tnt,cż uwagi jego 
by ły  nacechow ane bezpośredniości;!, wrażeń 
j przeżyć.

Brązy]ja obejmuje olbrzymi obszar .8 ;500 
tys. km.2, k tó ry  zam ieszkuje 80 m iljonow a lu 
dność. Em igracja po lska skupiła się głównie w 
trzech stanach południowych .(jest ich w szyst
kich 21) a  to: Parana, Sta Katarina i Rio Gran^ 
de do Su!, co do powierzchni dw a razy więk
szych od Polski a  zam ieszkałych przez 8,500 
tys. -mieszkańców. Polaków mieszka tam 200— 
250.000, co w stosunku do ogółu ludności Bra
zylji stanowi 7 proc.

„To w szystko, co w Brazylji widziałem i 
co tam  przeżyłem —  mówił I \s . Szymbor —  
zrobiło u a. m nie olbrzym ie w rażenie”. Brazylja 
to  k ra j słońca, wspaniałego błękitu , przepięk
nych krajobrazów , olbrzymiego bogactw a n a tu 
ralnego. rpo lią  krajobrazu brazylijskiego jest 
drzewo zbliżone do naszej sosny (pinjowe) za
kończone n góry parasolom. Drogie kamienic, 
k tó ro  w Europie ogląda, się jedynie na w y sta 
wach sklepów  jubilerskich —  tam  spotyka- się 
w olbrzymich nieraz ilościach na skalistych dro
gach. w  rw ących potokach, n a  brzegach rzek 
i t. d. A m etysty, szafiry i toipazy m ożna tam 
zbierać calem i garściam i; często widzi się r a 
b a ty  kw iatow e w m iastach brazylijskich ujęte 
w am etysty , o przepięknych odcieniach.

Oko E uropejczyka uderzają wspaniale m oty 
le o skrzydłach dużych jak  dłoń Judzka, Mad 
lasam i i rzekami falu ją skrzydlato olbrzymy 
m ieniąc się barw am i ta k  cudownemi żo nie chce 
się w prost oderw ać w zroku od tych latających 
wielobarwnych kryształów . Do cudów tam te j
szej przyrody należą dalej owoce jak wonne 
ananasy , pom arańcze, m andarynki, banany l 
t. d.; w szystko to  m ają nasi em igranci po po
lach.

Przyszli do tej przyrody, oszołomieni jej 
bogactw em  i różnorodnością. Do pokonania 
mieli jednak  trudności w prost niepraw dopodo
bne. Dzisiejszy dobrobyt okupili krwawym po
tem, pracą iście Syzyfową. Tyfus i cholera dzie
sią tkow ały  pierwszych em igrantów  w  sposób 
bezlitosny; z niejednego transportu  nie pozo
s ta ła  ani połowa. Rodzinom wyznaczono dział
ki ziemi o obszarze 250 n a  1000 m, k tóre m u
siano karczow ać i wprawiać z trudem  napraw dę 
bohaterskim . Gdy uporano się z pierwszą tru 
dnością —  ziemią, emigranci cała pracę i ska
ranie poświęcili kościołowi a później szkole.

Dziś wśród Polonji brazylijskiej pracuje 27 
księży Misjonarzy ze Zgromadzenia krakowskie 
go i 62 Siostry Miłosierdzia; ogółem księży 
polskich jest tam 48. Adm inistracja kościelna 
je st b razylijska i księża biskupi są Brazylijczy- 
kami. Księża polscy m ają pracę, nieraz prze
w yższającą 5eh siły. Raz lub dwa razy do roku 
objeżdżają miejscowości przez naszych koloni-1 
stów zamieszkałe, po bezmiernych obszarach 
brazylijskich. Jedna taka podróż trwa 3— 4 mie
sięcy; kapłani odpraw iają tam  nabożeństwa, 
słuchają spowiedzi, kom unikują, trudno bowiem 
ściągać do jednego m iasta  osadników  m ieszka-a

I ją-cycli o setk i kilometrów. W szkolnictwie po- 
wszechnem naszej emigracji pracuje 110 nau
czycieli, Szkoły mieszczą się w chatach drewnia
nych, nieraz prowizorycznie skleconych. Takież 
chaty  służą za m ieszkania przeważnej części na
uczycieli. Nauczycielstwo podlega władzom bra
zylijskim aczkolwiek szkoły nasze mają pol
skiego nieoficjalnego inspektora.

Em igranci -polscy m ieszkają i pracują w są
siedztwie łud jan . Z plemieniem Bołokudow mie
li w początkach swej kolonizacji tragiczne prze
prawy. Pierwszo transporty  Polaków,, k tó re  o- 
siadlv w sianie S ta  Katarina znalazły się w

pobliżu rezerw atu Indjan, k tórzy  urządzali 
krwawo napady na sw ych sąsiadów: Polaków i 
Rusinów m ordując cale rodziny i zabierając ich 
mienie. Przerażeni osadnicy porzucali z takim 
mozołem urządzoną kolonję i wędrowali setki 
mil w poszukiw aniu za spoko,inem osiedlem. 
Do „pacyfikacji" stosunków  m iędzy Indjanami 
a Polakam i przyczynił się w wielkiej mierze Ks. 
Kominek, zaw ierając pakt z dowódcą indyj
skim ; obecnie Indianie przychodzą często do 
Ttajopolis do tam tejszego księdza, bez żadnych 
nieprzyjaznych zamiarów. ■«.

Rotokudzi napadali również na kolonję nie
miecką Bhunenau. Osadnicy niemieccy w prze
ciwieństwie jednak do Polaków odwzajemniali 
sic krwawemi wypadam i na swych prześladow
ców, uprowadzając im niejednokrotnie dzieci. 
Jedną z dziewczynek iiuljanek porwaną do 
Bluniemoi wychowywał lekarz niemiecki, a  gdy 
dorosła, wydal zamąż za osadnika Polaka. Mał
żeństw a Polaków z Indjanam i należą do rzad
kości.

Brazyljanic Iz w. Tśahoklc, m ieszkańcy lasów 
•dziewiczych prow adzą niesłychanie próżniaczy 
żywot. Za mieszkanie służą im liście b a n a n o w e  
rozpięte na czterech tykach. O uprawie na wię
kszą s k a l ę  kukurydzy, grochu, ziemniaków czy 
kapusty  nie dadzą sobie ani wspomnieć. Żyją 
z żonami beztrosko, m ając możność złowienia 
ryb. upolowania zwierzyny w lesic. czy też zer
wania owoców dziko rosnąych. Przyroda daje 
im w szystko — pocóż więc mają pracować!

Brazyljanic są ludźmi niesłychanie uprzej
mymi, gościnnymi i religijnymi. Dzieci widząc, 
księdza na ulicy biegną za nim prosząc o bło
gosławieństwo i obdarowanie obrazkami. S tarsi 
pojm ują religję na swój sposób. Do św iętych 
odnoszą się z niezwykłą, nieraz dziecięcą pou
fałością i szczerością. W kościołach rzadko k ie
dy uklękną przed figurami św iętych, natom iast 
swoją cześć i szacunek okazują przez zasyła
nie im całusów i ukłony. Proszą św iętych gorą- j 
co i w ytrw ale o łaski, gdy jednak prośba ich 
się nie spełni obrażają sic nieraz na lata. Cze
sio  m ajątki kościelne i sam e św iątynie zapisują 
hipotecznie na świętych a więc np. na św. Te
resę, św. Jan a  Chrzciciela, św. Antoniego i t.. d. 
G ubernator stolicy brazylijskiej Rio de Janeiro 
wywdzięczając sic św. Antoniemu za to żo fi
gura jego w ystaw iona przez gw ard jana 0 0 .

Franciszkanów  na m itrach miasta w 17 w. oca
liła je przed inw azją francuską, zam ianował 
świętego kap itancn i^uhra ł go w m undur oficer
ski i w yasygnow ał stalą gażę miesięczną. Dziś 
św ięty aw ansow ał na pułkow nika i pobiera pen
sję pułkow nikow ską! W naszych pojęciach ł 
zapatrywaniach na religję są to objawy m oi*  
śmieszne, w każdym jednak razie świadczą o  
głębokiej wierze Brazyłijczyków i ich wielkiej 
ufności do świętych.

Rio de Janeiro  je st m iastem  uroczo położo- 
nem o malowniczem obramieniu lazurowych’ 
wód i czarnych gór. Neapol, czy fiordy skandy
nawskie nie mogą iść w zawody z pięknością 
stolicy brazylijskiej. Na najwyższej górze ska
listej (Korkowado) wznosi się pomnik Chrystusa 
Króla olbrzymich rozmiarów, oświetlony nocą 
reflektorami. O wielkości posągu, dla którego 
góra stanow i postum ent św iadczy najlepiej prze 
strzeń między rękom a C hrystusa wyeiągniętem i 
wprzód wynosząca 29 m. Brazylijczycy widzą 
przybyszów, obcokrajow ców  bardzo chętnie. Na 
wyspie kw iatow ej n a  hotelu em igracyjnym  oso
bliwie ułożony napis w ita  gorąco cudzoziemców, 
zapraszając ich gościnnie do korzystan ia w  oj
czystej ziemi Brazyłijczyków.

Czy wśród naszej em igracji da się stw ierdzić 
asym ilacja? Niewątpliwie tak. Na 50 rodzin poi 
skich przypada 1 ślub mieszany, przyczem ten
dencja zawierania związków mieszanych zazna
cza się silniej u Brazyłijczyków. Do zawierania 
m ałżeństw  mieszanych (ze strony  polskiej) są 
skłonniejsze kobiety  aniżeli mężczyźni. Polki, 
wychodząc za Brazyłijczyków prowadzą w ygo
dniejsze życic, gdyż w m ałżeństw ach brazylij
skich cały ciężar p racy  zawodowej spada na 
mężów; kob ie ty  mogą swobodnie i  bez przesz
kód „wisieć w oknach’1 csłem i dniami i bez
trosko obserwować m cii uliczny.

R easum ując sw oje wywody Ks. Superior 
Szymbor stw ierdza, żo emigracja polska do Bra
zylji jest korzystna. Chłop polski dzięki ukocha 
niu ziemi i olbrzymiej, wprost heroicznej pracy 

[jaką wkłada w  jej uprawę wywalcza sobie co- 
| raz znioślejsze warunki bytowania. Doszło już 
do tego. że np. w takim  stanie P aran a  1/3 część 
upraw nej ziemi znajduje się w rękach  naszych’ 
osadników a  P olacy stanow ią w  tym  stanie 20 
proc. ogółu mieszkańców. sl.

WaBki religijne w Indiach

pochłonęły w  ostatnich tygodniach nowo setk i ofiar. Między muzułmanami a  Hindusami mia
ły  miejsce początkowo w Bombaju, a następnie przeniosły się do K alkuty. Policja w ielokrot
nie nio m ógła rozdzielić walczących i m usiała w ystąpić z bronią, w ręku, by położyć kres 
starciom . N a fotografji w idzimy oddział po licji konnej rozpędzający w K alkucie przeciw

ników.

° d- środy 25 b. m. „APOLLO” w  tea trze  świetlnym

N ow y trium f repertuaru św iatow ego ze zło tej serji najlepszych film ów !

MILIONERZY SIE BAWIA
Atmosfera w esołości, pogody i przem iłej zabawy! — Arcydowcipna i n iezm iernie oryginalna  
fabuła 1 Prześliczne m elodyjne m otyw y m uzyczno — śpiew ne! — Bale! — Wyścigi! Piękne 

kob iety! — Luksusowa wystawa! — Czar! — Pikanteria! — Przepych!

Wilhelma Thislego MBŁ ,W ^ r » S 5^ nsr W- R; Heyman"Kole g łó w n e  k re u ją  n a jw y b itn ie jsze  n ow e s ław y  e k ran ó w  eu ro p e jsk ich  iak : Andre L efau r, G e im ain e  Dermo?,, 
D a n i e l a  D arrieu x  i inni. l o  a rc y d z ie ło  zdoby ło  w zeb o jem  w sz y s tk ie  •U rany  i od b y w a n ad a l tr iu m fa ln y  pochód  
po  s to licach  E u ro p y ! N ad  p ro g ram ; d o d a tk i dźw ięk o w e, za w iera ją ce  z d ję c ia  z  p oby tu  k o m b a tan tó w  w łosk ich  w  K rakow ie .

O d, śr o d y  2 5  b. SZTUKA* 6

F 0 L M W I E L K I C H  U

JEJ GRZECH
w  k in otea trze

C Z U C I !
porywający dramat miłości, ta
jemnicy i interesujących prze
żyć. — Akcja rozgrywająca się 
na tl» czarującego Paryża i zgieł
kliwego Nowego Jorku — przy

kuwa widzów swoja siłą. oryginalnością i urokiem — W rolach głównych :
dorothy mac kaill l ę j ś  JOe m a c  c r e a

w  to w arzys tw ie  w y b i t n y c h jtfaw* ek r a n ó w  am er y k a ń s k ic h .

Jf i s h a r m o n j e
s z k o l n i  

Stliiic iilr i
długość 1 n
s u r o k i i f  0 52 h 
m M  1.12 n 

i  o k t a w o w i  
s y s t i m  a n i e r y l

p o  z n i ż o n e j  c e n i e  Zł. 650.— 
p o leca  S k ła d  fortep ian ów

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  RYNEK GŁ. 3 4 .

Burmistrz now ego Jorku 
łapownikiem?

Niefcylko olbrzym ie rozm iary k ryzysu  w  'Ame
ryce, ale również mnożące się tam afery ban
dyckie i kom ipcyjne, świadczą, że w k raju  do
la ra  zachw iały się podstaw y m aterjalne a  prze- 
dewszystkiem  m oralne organizacji państw ow ej. 
Potw ierdza to  niedawna wiadomość o aferze 
C urtisa w związku z zamordowaniem synka 
Lindbergha, oraz afera uwidocznionego n a  fo
tografii burm istrza Nowego Jo rk u  popularnego 
Jinirny W alkera. W alkera oskarża się, żo o trzy 
ma! od pewnego towarzystwa, autobusow ego 
100.000 dolarów' za udzielenie wbrew w oli rad y  

m iejskiej w artościow ej koącesiL (L,c
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W iaboratorjiim matki-ppzjrodj.
Jak się tworzą witaminy.

Badania nad powstaniem  witam in poczyniły 
w ostatnich czasach wielkie postępy, stw ier
dzono bowiem doświadczalnie, iż istnieje sta- 
djum  przedwitsuninowe, którego oznaką jest 
istnienie w roślinach pewnej m aterji t. zw. pre- 
witarniny; w łaściwa zaś w itam ina pow staje 
dopiero po oddziaływ aniu na tę materję promie
ni św ietlnych.

Odkrycie to  wyjaśniło znaczenie naśw ietla
n ia przez słońce oraz wytłom aczyło dodatni 
w pływ, jak i ma naśw ietlanie sztuczne na w ar
tość odżywczą różnych produktów  spożyw
czych pochodzenia zwierzęcego, n. p. mleka. 
M iadomo od dłuższego już czasu, iż promienie 
św ietlne pom agają i przyspieszają tworzenie 
się w itam in w poddanym  ich działaniu produ
kcie, roślinie, owocu.

Dopiero jednak najnow sze badania dwóch 
fizyków, dr. Bowden‘a  i dr. Snow. z uniwersy
te tu  w Cambridge, w ykazały, iż światło działa 
n a  pow stawanie w itam in w sposób niejednolity.

Uczeni angielscy dowiedli, iż promienie 
świetlne, które przetw arzają prew itam inę w wi
taminę, mogą z tą samą łatwością powstałe wi
taminy zniszczyć. Zagadka tak  różnego od
działyw ania prom ieni świetlnych, raz ujemnego, 
a faz dodatniego, kry je się w jakości oddziały
w an ia fal św ietlnych zależnie od ich długości. 
Jeśli 7. promieni naśw ietlających wyłączyć te, 
których dale działają niszcząco na w itam iny, to 
tworzenie się witam in będzie szybsze i obfit
sze.

Przeprowadziwszy cały szereg obserwacyj 
przy pomocy spektroskopu nad długością fal 
św ietlnych oddziaływujących na pow stawanie 
w itam in, uczeni angielscy ustalili pewne re 
guły i tablice. Przekonali się n. p.. iż w itam ina 
A, zaw arta w karolinie, t. j. w czerwonym  so
ku  m archewki, wchłania promienie u ltrafjoleto- 
we, k tóre tę witam inę niszczą, zam ieniając ją  
w inny składnik chemiez-ny. W ten sposób u- 
dało sie drogą dośw iadczalną okrPŚlie rodzaj 
oddziaływ ania tych lub innych fal świetlnych 
n a  pow staw anie lub zanik witamin.

Odkrycie dokonane w Cam bridge będzie 
m iało doniosłe znaczenie, nictylko dla rozwoju 
przem ysłu przetwórczego, w pewnych jego ga
łęziach. lecz również i dla rolnictwa oraz sado
w nictw a. M. K.

Ojciec św. liczy 75 Sat.

Od Administracji.
Prosimy P. T. Abonentów  

o rychłe uregulowanie prenu
m eraty za miesiąc

czerwiec.
Równocześnie zwracamy się  

do wszystkich abonentów za
legających z prenumeratą z go
rącem wezwaniem  aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów
nać.

JAK DŁUGO MOŻE WYTRZYMAĆ 
CZŁOWIEK BEZ SNU?

W uniwersytecie Harward (U. S. A.) prze*
prowadził profesor Turner szereg doświadczeń 
na 20 studentach’ i studentkach, w  celu przeko
nania się, jak długo może czołwiek wytrzymać 
bez snu. Przy <1 oświadczeniach tych1 posługiwa
no się czarną kawą i muzyką, aby podtrzymać 
nerwy rekordzistów. Najlepszy wynik osiągnął 
pewien student medycyny, który wytrwał 121 
godzin bez snu. Pod koniec był jednak tak w y
czerpany, iż nie słyszał co się do niego mówi i 
zasypiał chwilami w pozycji stojącej. Z 5 stu
dentek tylko jedna dociągnęła do 119 godzin.

Ojciec św. Pius XI, spraw ujący rządy Kośr.io loin od 1922 roku, obchodzi w dniu 31 m aja
7ó-tą rocznicę swych urodziD.

Przy zamawianiu pojedynczych 
egzemplarzy „Głosu Narodu* 
należy równocześnie nadesłać 
25 gr. za każdy numer dzien
nika i opłatę poeztową 10 gr, 

od egze mularza.

10,000.000 PSZCZÓŁ W PAŁACU UŁÓW.
W Libechowie, w Czechosłowacji, w posia

dłości Dr. Rasina. znajduje się głośny na cały 
świat, najw iększy z istniejących t. zw. pałac 
ułów, w którym  zamieszkuje 10 mil jonów 
pszczół. Urządzony według ostatnich wym o
gów techniki i nauki zakład pszczelny dr. R a 
sina zaw iera 140 rojów  pszczelich, produkuje 
20 do 30 Cetnarów metrycznych miodu, k tóry  
dr. Rasin dostarcza po cenie kosztu szpitalom, 
klinikom  i instytucjom  społecznym w Czecho
słowacji. „Pałac ulów “ cieszy się reputacją  
św iatow ą: w złotej księdze jego gości znajdują 
się podpisy R abindranata Tagore, E insteina, 
M aeterlincka, Nansena. H aska etc.

CZY WIECIE ŻE...
Człowiek robi przecoiętnie 18.000 kroków 

w czasie swoich codziennych zajęć. — Długość 
w szystkich półek na książki w nowej bibljote- 
ce L igi Narodów w Genewie w ynosi 53 mile 
angielskie. —  Najdłużej żyją ludzie na wyspie 
Nowej Zelandji, gdyż m ieszkańcy tam eczni o- 
siągają przeciętnie wiek G5 la t. — Pierwszy 
rachunek za abonament telefoniczny zapłacił 
w r. 1887 w Charlestown (U. S. A.) niejaki J a 
mes Em cry, handlarz ryb. —  Największy gło
śnik radjowy został skonstruow any w W a
szyngtonie (U. S. A.), a  głos jego słychać wy
raźnie w promieniu 3 kilom etrów.

Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dotychczasowego ad
resu. %

Na M i e s i ą c  C z e r w ie c !
K s i ę g a r n i a  K r a k o w s k a  K r a k ó w,  ul św. Krzyża 13.

p o l e c a :
Św . A lfons L lgu or i., Nowenna do Najsł. Serca Jezusowego................................ zł. —.70
B ok J , X. T. •)., Przewodnik Rycerstwa Jezusowego czyli Krucjaty Eucha

rystycznej opr...................................................................   „ 2.—
„ - Ustawy Rycerstwa J e z u so w e g o .................................................. ...... —.30

C o sta -R o se tt i J .X .T .J ., Krótka nauka o Najsł. Sercu P. J............................   . „ —.25
E stre ich ero w a  E.,Serce Jezusa a d z ie c i................................................................. ...... —,60
F ełiś  K . X . T. J ., Rozbiór litanji do N. Serca P. J...................................................   1.20

„ oprawne..................................,  2.50
F ranko S. X ., Rozmyślania o Sercu P. J.................................................................... „ — .80

„ o p r a w n e ..................................................   1.60
H agen  M. X ., Serce Boże słońcem ł a s k ................................................................. ......  —.80

„ oprawne..................................... • . . . ,  2.—
H a ttler  F r. X ., Ź ródło  m iło sierd z ia . Dziewięciodniowe nabożeństwo do

N. Serca P. J..................................................................................  — .35
, „ Pójdźcie o dziatki do Serca J e z u s a ...............................................   —.15

.Jackow sk i H. X ., Ó poznawaniu N. Serca P. J..........................................................   2.—
. . . . .  oprawne......................................  3.50

K o e n ig  J. X ., Nowy miesiąc Serca Jezusowego........................ .... ..............................  4.—
L a co rd a ire  R. P ., Jezus Chrystus. Myśli wybrane z różnych przemówień . » 2.—
L e fe b u re  Al. X ., Miesiąc Serca Jezusowego . . • .................................................. ,  1.60

„ „ .  ,  oprawne ,  3.—
M ań k ow sk i P. X . B iskup, Z nami Bóg. Rzecz o Eucharystii...............................  1 .—
M atzel E. X ., Serce .Jezusa — Źródło życia i św iętośc i..............................................  1.50
M row ińsk i W. V., Miesiąc Czerwiec z przykładami dla ludu polskiegó . . „ — .75

.  .. .  - opr. * 1.60
.  „ Zycie według N. Serca Jezusowego z przykładami . . .  „ -.70

MUIler L. X ., Bożemu Sercu cześć i c h w a ła ...............................................................  1-40
.  . .  o p ra w n e ................................................   2.40

P r e v o t  X .,  Rekolekcje dla czcicieli N. Serca Jezusa.....................................................   3.50
S cb m id  M. X ., Dusze o fiarn e.............................................................................   ,  3.50

„ oprawne    5.—
W arol A. X ., Boskie Serce p rzypow ieściach ...............................................................* 2.50
Ż u k o w ic z  A. X ., Serce Jezus* Króluj nam! Kazanie o dziel* poświecenia

rodzin Sercu Zbawiciela..................................................... „ — .80

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu do cen wyżaj podanych, rzeczy
wfatyeh kosztów opłaty pocztowe].
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W cianiu wielkiej legendy.
P O W I E Ś Ć .

—— 0O0— >

Hrabiego Aleksandra widział dotychczas Dawi
dowski trzy razy: po ucieczce z Krakowa, gdy prosił 
go o opiekę, a potem dwukrotnie podczas świąt 
Bożego Narodzenia w roku 1828 i 1829, kiedy zwal
niał sie umyślnie z pułku, żeby swemu opiekunowi 
złożyć serdeczne życzenia. Za każdym jednak razem 
nie doznał nic nad wielkopańską wspaniałomyślność, 
wypływającą z obowiązku wdzięczności dla starego 
szewca z Podgórza. Serdeczności nie było tam żadnej.

Ostatnim razem (było to przed miesiącem) po
znał też hrabinę Elizę, która przypadkiem weszła 
podczas składania życzeń do gabinetu hrabiego. Pa
miętał tylko, że dowiedziawszy się, kim jest, zapy
tała go, ile ma lat i czy miał już w życiu jakaś 
przygodę z kobietą. Pamiętał także, że na takie 
pytanie zapomniał języka w gębie. Zarumienił się 
i zmieszał, jak dzieciak. Pamiętał wreszcie, że hra
bina wyraziła przypuszczenie, iż przy tak rozrośnię
tych ramionach musi być nad wiek silny. Na po
żegnanie wyciągnęła doń białą, m iękką rękę i po
patrzyła nań przeciągle, tak, że, struchlały do głębi, 
chciał uciekać przed czemś nowem i nieznanem, co 
zdawało się go ścigać.

I pozostał w nim jakiś ferment, z którego nie 
umiał zdać sobie sprawy.

A teraz, nieświadom kobiet w ogóle, powtarzał 
sobie pytanie: po co i na co? czyja w tern ręka?  — 
a nie śmiał znaleść na nie odpowiedzi.

Męki przeżywał wśród obcego sobie świata i snuł

1) się po najpustszych kątach, onieśmielony doszczęt-
1 nie, nie mogąc wyszukać sobie punktu oparcia.
5 Gorzej mu było w tej chwili, niż wówczas. . .  na 

ezółnowym moście!
A jednak — gdyby ktoś doń przystąpił z żąda

niem opuszczenia tych wysokich progów, nie dalby 
się stąd usunąć za żadne skarby świata.

Mimo wszystkich przepaści i kontrastów!
Mimo drżącego lęku przed jednem, jedynem 

spojrzeniem!
Przywarł wreszcie do framugi bocznych drzwi 

od głównego salonu i stamtad, ukryty w półcieniu, 
patrzył, jak się przed nim przewijała olśniewająca 
wstęga roztańczonego karnawału. Melodje wrzały go
rącem uniesieniem, pary kłębiły się w zawrotnym 
wirze, a jemu wrzało i kłębiło się w głowie, aż 
krew  mu młotom rozsadzała skronie. Salon wirował, 
jak karuzel.

Nie wiedział nawet, kiedy umilkła muzyka 
i kiedy strojne pary rozwiały się po długiej komnat 
amfiladzie. Coś, niby lekka mełanchołja, oprzędło 
jego duszę. W zrok jego, rzucony przed siebie, zda
wał się już nie ogarniać salonu, ani pozostałych 
w nim osób. Snać pobiegły one szlakiem jego myśli, 
zbłąkanych daleko — daleko ...

Nagle drgnął, jakby zbudzony.
Czyjaś ręka spadla mu na ramie.
Podniósł raptownie oczy.
Tuż przed nim zjawiła się obrzękła, przenikli

wie patrząca, szpiclowska twarz generała Aleksan
dra Rożnieckiego. W spółpracownik Nowosiłcowa mie
rzył go i przewiercał, jakby na wyzwanie — w mil
czeniu.

Dawidowski sprężył się przed szarżą, lecz wy
trzymał zaczepkę bez mrugnięcia powiek. Wiedział, 
że ma przed sobą człowieka, pogardą piętnowanego

przez wszystkich ludzi honoru. Wiedział, że dzięki 
niemu major Łukasiński.. .  że dzięki niemu tylu 
innych.. .

W s trz ą s n ę ły  „ p o d c h o rą ż a k ie m “ s z o rs tk ie ,  o p ry 
s k liw e  s ło w a : 

— A ty tu skądże? ha!
— Na bal przyszedłem, panie generale! — za- 

raportował służbiście, lecz hardo.
— Proszę, proszę! Czy choć zaproszony?
— Rozumie się! — sponsowiał Dawidowski. —*• 

Nie chodzę, gdzie mnie nie proszą.
— A z  jakiego tytułu? — wycedził Rożniecki. — 

Można wiedzieć?
— Z tego, że hrabia de Woyna winien memu 

ojcu ocalenie życia.
— A! więc spłata długów! Nieźle! Któż ci wy

stawił przepustkę?
— Komendant Szkoły, podpułkownik Olędzki!
— Wysoka protekcja!
— Komendanta prosił o to hrabia de Woyna — 

nie ja!
— Aż tak? — bawił się nim złośliwie szef taj

nej policji. — To dziwne, bo nie zdaje mi się, by 
tak bardzo proszonym s i e r ż a n t e m  ktokolwiek 
tu się zajmował. Może mi pokażesz przepustkę! 

Na twarzy Dawidowskiego błysnął zuchwały pło
mień, lecz zgasł natychmiast.

— Rozkaz, panie generale! — wykrztusił stłu
mionym głosem i wyrwał z wewnętrznej kieszeni 
munduru mały kartelusz z pieczęcią i podpisem. 
Szef tajnej policji przebiegł pismo oczyma i mruknął, 
jakby do sebie:

— Słusznie! to nie jest ręka  Wysockiego. 
Wychowankowi Szkioły Podchorążych krew  ude

rzyła do głowy. 
(Ciąg dalszy nastąpi}.
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